
K r. 282 ABC — NOWINY CODZIENNE S tr 3

P ł a c z ą c e  t o i

„N asa  P rzeg lą d " w  jednym ze 
swych ostatnich numerów za­
m ieszcza liryczne sprawozdanie z 
ostatniego zjazdu drobnych kup­
ców i  detalistów  żydowskich, ja ­
ki się oabył w  Białymstoku. P rzy ­
taczam y na jceln iejsze ustępy te­
go sprawozdania:

Największego nasilenia doznai 
tragizm nastroju podczas przemó­
wienia delegata ze Szczuczyna p. 
Bezśmiertnego. Gdy rozległy się sło­
wa rozpaczy, odzwierciedlające bez- 
n dziejność sytuac ii niedobitków ży­
dowskiego drobnego handlu, dogory­
wających na głuchej prowincji w 
swych nędznych *o-amikacn odcię­
tych jd świata zewnętrznego falą 
wyipekulowanej nienawiść1' plemien­
nej f sztucznym murem z „cnłopców" 
na pikiecie, goy pad! lap’darns zs 
powieaz śmierci głodowej tysięry 
naszych współbraci —  wówczas całą 
i ilą wstrząsnął płacz. Płakati nie 
tylko wysłannicy z miasteczek, ktć ■ 
rycb możnaby posądzać, ze przyoyli 
tu, ażeby sie wypłakać. Błysnęły tez 
łzy w Oczach starych wyg zapra­
wionych już w rzemiośle wysłuchiwa­
nia najbardziej makabrycznych re- 
lacyj. Szlocha io cał« prezydium Zjaz­
du. i smutnie zaszkliły się oczy pre­
zesa Egzekutywy adw. Zunde.ewi- 
cza, i dyrekcc-a central p. Berline- 
ra, i przewodniczącego Zjazau p. W y­
sockiego, i  radcy prawnego adw Zie- 
milskiego...

A j w a jl W szyscy płakali. N a ­
wet elegancki adw. Zundelewicz, 
nawet adw. Ziem ilskl % grubym 
brzuszkiem, nawet p. Berliner, 
patrząc na piękny pierścionek, 
P łaka ły  wszystkie stare wygi. 
W szyscy oni płakali nad losem 
stragan iarzy żyaowskicn, oarut- 
n ie  prześladowanych przez „p i 
k ie ty " chłopskie. Radzim y za­
przestać ptaczu do to nie pomo­
że, a poważnie pomyśleć o w y­
jaździe z  Polski.

A  kiedy odbędzie się pierwszy 
w ielk i ziazd  żydowski, om aw iają­
cy projekt em igrac ji wszystkich 
żydów  z  Poisk i i  to w  term inie 
m oziiw ie najbliższym , wtedy bę­
dą powody nie do płaczu, a le do 
radości Bo całe Lpokeczeństwo 
polskie gorąco poprze taki pro­
jek t.

Śmierć b. u igźnia Berezy
Tragiczny wypadek samochodowy

p o d c z a s  p o w r o t u  n a r o d o w c ó w  z e  z j a z a u  w a r s z a w s K i e g o
W  piątek zm arł z Ostrow i M a ­

zowieckiej w  szpitalu, na skutek 
odniesionych ran, 28-letni Stefan 
Kraszew ski, b. w ięzień Berezy, 
zn an y ‘w ybitny działacz narodowy 
na terenie Czyżewa i okręgu czy­
żewskiego. Zm arł on na skutek 
ran  odniesionych w czasie powro­

tu z W arszaw y ze zjazdu Stron ­
nictwa Narodowego; został on 
w okolicy Ostrow i Mazowieckiej 
w Pępkach wraz z kolegam i 
najecnany przez auto ciężarowe, 
prowadzone przez szofera - żyda. 
W  wypadku tym poza zm arłym  
k ilku  działaczy Strom etwa Naro-
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dowego odn iosło szereg poważ­
nych obrażeń 

£, p. S te ian  K ra szew sk i był jed­
nym  z najw ybitn iejszych i  naj­
ofiarn iejszych działaczy narodo­
wych w Czyżewie i śm ierć jegc 
okry ła  sm utkiem  i żałobą całe 
tamtejsze społeczeństwo polskie. 
W ie lu  jego kolegów i przyjaciół 
na znak żałoby nałożyło krepę. Po 
grzeb zmarłego odbędzie się w 
Czyżewie w poniedziałek o godz. 
10-ej rano. |

S e n s a c y j n a  s p r a w a  s ą d o w o  a d m i n i s t r a c y j n a

Wniosek o wydanie sen. Trockenkeima
Dom żydowskiego dygnitarza siedliskiem brudu

T a j e m n i c z a  ł ó d ź
STA M B U Ł , 21. 8 Prasa dono­

si, że wczoraj wieczorem na mo­
rzu M arm urow ym  zauważono 
łódź podwodną nieustalonego po­
chodzenia, która  na sygna ł dany 
przez turecki okręt wojenny, od­
pow iedziała niezwłocznym zanu ­
rzeniem  się pud wodą- Jak  przy­
puszczają, łóaż ta czekała na prze 
jazd h iszpańsk ich ' statków  rządo­
wych.

R e k o r d  l o t u

przez Atlantyk
L O N D Y N ,  21. 8, Sam olot ko­

m un ikacyjny  „Caledon ia " ustano- 
w ił nowy rekord przelotu trans­
atlantyckiego. Sam olot dokonał 
przelotu w czasie 11 godz. 33 min. 
i wodował w  Foynes. |

L l ic a  Nalew ki w W arszaw ie 
bardzo w ie1 o pozostaw iała i 
pozostaw ia do życzema, jeżeli 
chodzi nie tylko o jej zewnętrzną 
czystość, lecz tatóe o porządki we 
w szystk ich  domach, a r.awet w 
m ieszkaniach zajętych w przeważ­
nej części przez żydów.

A le  już  SKar.aaiem jest fakt, 
że kam ienica stanów: jca w ła s­
ność Jakuba Trockeaheima, obec­
nego senatora, przy ul. Nalew ki 
35, stanow i poprostu eksponat z 
zakresu  najw iększych brudów  i 
niechlujstwa.

Doszło  w  rezultacie do tego, że 
Kom isa ria t Rządu, na  podstawie 
raportu starostwa grodzkiego pół­
nocno - warszawskiego, zm uszony 
byi wystąpić, za pośrednictwem 
M in iste rstw a  Sp raw  W ewnętrz­
nych, do Senatu o wydanie sądo­
w i starościń^łdem u senatora, ja ­
ko oskarżonego o Drudy i niepo­
rządki w  jego kamienicy-

Dom  sen. Troekenheima jest 
jednym  s najwięicszycn w W a r­
szawie, gdyż mieści on 144 loka-

le, zajęte przez około tysiąc lo­
katorów.

Mimo, że dochóa roczny brutto 
wynosi 169 tysięcy złotych, mimo, 
że lokatorzy w ielokrotnie inter­
weniowali i p rosili o zaprowadze­
nie jakichkolw iek porządków, m i­
mo że dwie komisje sanitarnc-bu- 
dowlane stw ierdziły w dn iach 19 
lipca i 17 sierpnia  skandaliczny 
stan kam ienicy, mimo wreszcie, 
że sam senator był kilkaKrotnie 
napom inany o zaprowadzenie 
tych porządków, kategorycznie 
odm ówił i posesja s ł ala się siedii- 
sraem i w ylęgarn ią  robactwa i 
zarazków.

Cztery olbrzym ie podwórka peł­
ne dziur, wybojów, pow yryw a­
nych „kocich łbów " powygrzeby- 
wanych rynsztoków  i zawalonych 
śm ietników —  szerzą nie do w y­
trzym ania odory, me tylko na te­
renie całej posesji, ale także i na 
ulicy. T yn k  w wielu m iejscach 
poodpadał ze ścian, zaszłych w il- 
gocią i oblepionych brudem, 
św iatło  w klatkach schodowych

prawie m e istnieje-
Wszędzie straszliw e brudy.
Ten stan rzeczy m usia ł w resz­

cie spowodować interwencję 
władz w postaci zwrócenia się 
do senatu, by pozwolił na śc iga­
nie spraw cy skandalu  chronione­
go dotąd przez nietykalność 
senatorską.

c p r ie  nie świecę 
bateria

m t r a

Chłodne przyjęcie wy.riadu
Pułk. Kowalewski w świetle prasy

(k) T y lko  niektóre p.sma zaję­
ły już stanow isko wobec radrówe- 
go w yw iadu płk. Kowalewskiego.

Ma z polskiej racji sianu
„C zas" wypowiada się wybitnie 

negatywnie:
„Z tych zdań wynika, że szef

Z powodów niezaieznycn od nas reportaż „A B C " z obozu Zw iąz­

ku M łodej Polsk i w  B ystrej nie mógł się dziś ukazać w  części i.a- 

kładu. W  odpowiedniej części nakładu zamieścimy reportaż w po­

niedziałek.

nieudany zamach na „P ra iłi P o is M “
R e w i z j e  n z z  r  z u l t a t ć w

Po lską "LW Ó W , 21. 8. Dokonano w lo­
kalu  „Pracy  Po lsk ie j" przy ul K a ­
czej 20 dwuKrornej rewizji, po 
czym aresztowano sekretarza 
M arcelego Czerniawskiego. |

Równocześnie przeprowadzono i 
rewizję w domach pryw atnych J 
k ilkunastu  członków „Pracy P o l­
sk iej". Poszuk iw an ia  te mi d y  na 
celu w ykrycie m ateriałów  w ybu­
chowych oraz broni, żadna z r e - , 
w izji nie dała wyników.

Rew izje były praw odopodobnie! 
spowodowane fa łszyw ą denucja

cją. Zam ach na „Pracę 
nie udał s.ę.

F A R B Y
L A K I E R Y

M a n e w r y  l o t n i c z e
we Francji

T U L U Z A ,  21. 8. D z iś  odbyły się 
z udziałem 600 samolotów wielirie 
m anewry lotnicze. Strona „niebie­
sk a " nacierała na Tuluzę i C ar­
cassonne. Strona „czerwona" pod­
jęła przeciwnatarcie w kierunku 
M a rsy l.i z udziałem wodnosamo- 

| lotów, startujących z morza. M a ­
new ry zakończyły aię p rzy  prze-

PODRóŹUJ SAMOLOTEM! wadze strony „czerwonych", ktć-
. rą  dowodził gen. Guillem in.

Z a  m a t o  s ł o m y  i  p a s z
Kred^ly i ulgi sik rokików

Z a r z ą d z e n i e  M i n i s t e r s t w a  R & l p f c t w a

'n ć k  *  ~ \i'X  \

•AJA R 5 Z A W A
AL JEROZOLIMSKA JO

powań stojących na gruncie nrro- 
duwym, Przedsięwzięcie zmierzają­
ce Jo skupienia eiementów tak roż-

K O i . C E i f i z
r . C 2

sztabu OZN pragnie objąć akcją 
konsolidacyjną wszystkie odłam; 
polityczne społeczeństwa od ONR 
począwszy a na socjalistach skoń­
czywszy, Powiemy szczerze i bez 
obsłonek, ze projekt ter wydaje 
nam się absolutnie nierealny, a 
przez to samo szkodliwy. Marszal­
kowi Piłsudskiemu nic udało się 

sKOrsolidować około swej osob, 
całego społeczeństwa, nie uda s i ę ____

KowaTewtkfiepovi2ż.iJł2So Z f l  WRZESIEŃ zł. 9.9P I iłnjBanin i BMW

W yw iad  więc został zgodni# 
przez icałą prasę dość chłodno.

norodnych jest z góry skazane na P™ W «ty. 1 tylko w  ten sposćn 
niepowodzenie. Co Więcej satno p rzyczyn ił się coprawda io  chwi- 
wystąpienie z tego rodzaju konccp- i lowej konsolidacji społeczeństwa, 
cją utrudni dokonanie konsolidacji }ącZjllie z socjalistami, 
węższej, ale za to jedynie realnej.1

s e l e k c j a

Również negatywnie ocenia w y­
wiad „ K u r ie r  P o lsk i":

„Wcale też nie należy się łudzić 
ie  zjednoczenie społeczeństwu mo­
że objąć je w caiości. Powiedzieli 
byśmy, że nk należy nawet do te­
go dążyć A to dla następującego 
powocu: Akcja zjednoczenie musi 
mieć w pewnym topniu charaktei E t R A H E R S t f W A
dokonywania selekcji skupiania e „  , .. „
letnemów społecznie iiajburdzie W num erze „Robotnika Z
konstruktywnych, a nie jakich kol- 2i.V U I  —  pism o io n a zyw a  
wiekbądż b Ie drżo. Wystarczy, n z iennip LudoWU" bratnim  
Jeżeli akcja zjednoczenia narodowe-
go obejmie wyraźną większość spo- organem.  ̂ ^
Lczeństwa. C zyteln icy nasi z a p y t u j ,

Ci, którzy dążą do istotnego, c -„  bratni 
twórczego zjeunoczenia naooowe- now odu żildu ?
zr mszr zostawić drzwi szeroko z  P °woal
otwarte dia wszystkica bez wyjąt- c z i/ z pow odu  Socjalizm ?
ku, uznających w teorii i praktyce czy z  pow odu  ,,Baic  ?.
wszystkie zasady, na jakich akcja ET7IJ- r  H W i / l f Y
zjednoczeniu jest oparta. A ir też
dla nikogo więcej. I Era p u łk o w n ik ó w  podobno

Inaczej istnieje obuwa, że zamiast się u nas skończyła. Lista  o- 
-z ccnoczenia, powstanie pizemie- j,ecnych  w o jew o d ó w  wygięcia
* następująco:czarne,

Umizgi do stronnictw
„Goniec W a rsza w sk i" stw ierdza 

zmianę w poglądach obozu legio­
nowego :

„Co ta zmiana w poglądach obo­
zu legionowego na rohj stronnictw

Hetel LIDO. Juratę

W  nadchodzącym toku gospodar­
czym w  całym szeregu rejonów roi 
niciwo polskie bęc? ; musiało zwal­
czać dość poważne trudności, wyni­
kające przede wszystkim ze stosun 
kowo byrdzo silnego zmniejszenia się 
ilości słomy oraz pasz, w pierwszym 
rzędzie objętościowych.

Okre» b. zśnieżnych mrozów pod 
czas ubiegłej zimy, a następnie dłu­
gotrwały brak opadów atmosferycz­
nych przy panujących upałach zaha­
mowała wzrest przerzedzonych mro- 
zami ozimin oraz właściwy rozwój 
zbóż iąryi-h j roślin pastewnych 
Specjalnie dotkliwie przedstawia się 
nytuacja na terenie województwabiałostockiego,

Bo określeniu szacunkowym roz­
s ia ł ów potrzeby pomocy, rząd przy­
chodzi z pomocą przez dodatkowe 
asygnowanle 500 tys zł. popi zez 
budżet r n  rolnictwa. Ministerstwo 
to W porozumieniu z czynnikami sa­
morządu rolniczego i terytorialnego 
oraz lokalnymi właazami tumimstra- 
cyjnymi t stallło konieczność przyj­
ścia rolnikom z bezpośrednią norni cą 
w  postaci dostarczenia ziarna do sie­
wu ia ulgow’"'h warunkach kredyto­
wych, um >żliw lejących również zwrot 
zaciągniętej pożyczki w  naturze, to 
Z" icz” w  ziarnie z przyszłorocznych 
zbiorów.

Dojtawy żyta i pszenicy do siewu 
na teren powiatów, Dotkniętych klę­
ską, podjęły się ‘aństwowe Zakłady 
Przemysłowo • Zbożowe, rozdziałem

zas Ziarna zajmują się miejscowe 
spółdzielnie rolnicze . handlowe w  
porozumieniu z Izbą rolniczą i samo- 
rządem tenno-jalnym, k tó ry  Kwalifi­
kuje przydziel zboża. Wamnkii kredy­
towe, są na-tępuisce: Io’nik ms ao 
wyboru zwrot pozyczm badz' w  natu­
rze, bądź w  gotówce, przy tym sto 
pa procentowa, oociązająca rolnika, 
wynosi 4 proc. w stosunku rocznym.

Zostało ro w n ież w yd an e z a rz ą d z e ­
nie ad m in istra cji I asó .. P a ń stw o ­
w ych, u ła tw ia ją ce  n ab ycie  n a  w a ­
ri’ tkach ulgowych lis .o w ia  i  ig liw ia  
z las^ w  n a  ściółkę.

Folski związek eksporterów beko­
nów i artyKułćtr zwier® oych zorga­
nizował na terenach, go ie zaobser • 
wowano masową podaż bydła, zakup 
tego bydła po normalnych  ̂cenach 
cynkowych w celu zapobieżenia zniż­
ce cen.

Związki spółdzielni mleć/.ars ich 
nawiązały porozumiem" * państwo­
wymi zakładami przemysłowo zbo­
żowymi co do zorganizowania dosta­
wy pasz treściwych członkom spół­
dzielni mleczarskich. . . .

Wreszcie w celu umożliwienia rol­
nictwu nabywania paszy, ministt - 
stwo zaleciło państwowemu bankowi 
rolnemu oraz centralnej kasie spó­
łek rolniczych, uruchomienie przy 
współudziale aparatu rozdzielczego, 
jakim ią gminne i komunalnr kasy 
oszczędności oraz kasy Stefczyka kre­
dytów w ogólnej wysokości okoio 3,5 
miii, zł. przy oprocentowaniu obni­

żonym do 4 proc. Obniżenie oprocen­
tow an inastępuje  w dotacji rządo­
wej.

stach, nie sposób jest nie nazwać 
sądem bardz-i powieizchownym. że 
socjaliści polscy zwą "ię Pulsk? 
Partia Socjalistyczną nicztgo je­
szcze nie dowodzi.Wystarczy zw iń 
cić uwagę na ich poglądy na poił 
tykę ‘zagraniczną, które wywodź^ 
sie bynajiiiniej nie z poiskitj racji 
stanu wystarczy uprzytomnić sobie 
ich nawskroś negatywny otosunck 
dc* wszystkiego, co sd 1926 *-oioi 
począwszy stworzył Marszałek Pił­
sudski, by zdać sobie snrawe z 
przepaści, która ich dzieli od ugru^

E L E K T R O W N IA  M IEJS K A  wWARSZAWIE
z a w i a d a m i a ,  ż e  d la  w y g o d y  sw o ic h  O d o io rc ó w ,  k tó rz y  

p o s.a d a ją  g rze jn ik i elektryczne, uruchomiła w  Salonie Poka­
z o w y m  o rz y  u l M a r s z a łk o w sk ie j  150 (w ejśc ie  o d  K re d y to w e j]

P R A C O W N I E
w k t ó r e j  b ę d ą  w y k o n y w a n e  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  

N  A  P R A  W Y  grzejników.

Pożar w g o r z a ł o  fficccit-Ztiroju
Spłonęła wieża wiertnicza

KATO W ICE, zl- 8- W  dniu wczo- we łazienki ocalały, spionęły nato-
• ajszym wybuchł w Goczałkowicach- mlasi :abudowania, mieszczące la-
Zaroju pożar. Spłonęła coinowicie z.tnki rtare, które byiy nieczynne,
wież* wfer nicza, siużąca do w ydo-1 Kuracjusze, którzy mieszka!! w do- ^
bywania soiank? oraz dach domu mu zdrojowym, zostali zasowo po- ____________    , , ,
edroj wi zo, przy czym z niszczeniu mieszczeni w innych willach. Zakład] Kowu.cwskiego ma się stać partią
uległy pokoje n trzecim piętrze. No- zdrojowy Jest nadal czynny. śiocfca.

ozr.acza? Czy kierownicy OZN do­
szli ao przehonan.a, że trzeba ł 
można się dogadać z pewnymi 
stronnictwami, aby spożytkować 
sity, które One reprezentują, dla 
„podciągnięcia Poiski wzwyż”?  Do 
jakich konkretnych zjawisk ticpro- 
»'adz' ta nowa droga OZN płk. 
Koca?

Czy bądą czyny?
P. S.S. w „Wieczorze W arszaw ­

sk im " uważa, że:,
„Dotychczas było tak, ie  O ZN  

nawoływał do konsolidacji, ale gdy 
ze strony opozycji domaga-1  się 
„< zynów’ I zm.ar systemu, odpo. 
władał: Najpierw konsoiidac|a, p l i ­
niej zmiany...

Jeżei, dobrze zrozumieliśmy sło­
wa płk. Kowalewskiego, koła kie­
rujące OZN-em doszły obecnie do 
przekonania, że odwrócenie kolej­
ności tych dwóch procesów jest 
niezbędne, jeżeli na serio myśii się 
o „szerokiej” konsolidacji.

Czy nowe centrum?
Socja liśc i dość chłodno odpo­

w iadają na zaloty płk. Kowalew  
skiego. „Robotn ik " przez usta 
towarzysza N iedziałkow skiego o- 
świadcza, źe socjaliści me stają do 
licytacji. „Dzienn ik  ludow y" zaś 
tak oświetla wyw iad:

„Z tyert wszystkich gier, gnij I 
grupek, zdaje się wykazywać, iż 
..ZN ni, nia zamiaru )rgi»uza< yj- 
nie wchłaniać wszystkich p-ądó’ 
polskiego życia politycznego, ale 
laczej pozostać pewr ą organizację 
nieliczną, jtaraj,cą się prowadzić 
pewną linię środkową. W  ten spo- 
iób OZN według koncepcji pik.

krakowskie — pułkownik 
Gnoiński; 

wileńskie —• płk. liociunski; 
lwowskie — płk. Belina 

Prażmowski;
nowogródzkie — płk. Soko­

łowski, .
poznański' — płk. Maru- 

szewski;
warszawskie — pik. Nako- 

nieczmkow Klukowski;
poleskie — płk. Kostek Brór 

nacki.
No, ale są między wojewo­

dami i nie pułkownicy. Woje­
wodą lubelskini wst major 
Rożniecki, a stanisławowskim 
generał Pasłauisk !

W Y JĄ T K O W Y  ROK
Mimstersiwo Motopompy o- 

głosiło z naciskiem, że nie za­
mierza w nadchodzącym roku 
szkolnym wprowadzić zmiun 
w przepisowych mundurkach 
szkolnych i tarczach nara- 
miennych!

Znając manię, ministerstwa 
zmieniać wszysiko co roku ro 
dzice przezornie wstrzymy­
wali się z szyciem mundurów. 
Gdzieindziej okołnik władz o- 
światowych o postanowieniu 
zmian wywołuje sensację. U 
nas największe zdaiwi&nie wy 
wałuje oświadczenie, że — na 
razie nic się nie zmieni (kol.).

W SPÓ ŁPRACA  
STEZE^Ci. Z Z. K. P.
Współpraca „Strzelca" ze 

Związkiem Nauczycielstwu Poł 
skiego jest zasadniczo zjawi­
skiem pożądanym: nauczycie­
le powinni umieć strzelać, a 
strzelcy powinni się uczyć. O- 
statińo jednak współpraca po­
lega na tym, iż Z. N. P. wy­
wiódł Strzelca w pole i razem 
strzelają byki.

(,fliitrc Pracy").


